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W a r s z a w a
Proszę przyjąć Towarzyszu 

Prezydencie wyrazy mej szcze 
rej wdzięczności za braterskie 
współczucie w głębokim smut­
ku, jaki naród nasz przeżywa 
7. powodu zgonu wielkiego sy­
na i wybitnego wodza narodu 
mongolskiego, premiera rządu 
Marszałka H. Czojbałsana.

Pamięć o towarzyszu Czoj 
bałsanie wiecznie żyć będzie 
w sercach 1 czynach narodu 
mongolskiego, który i  w przy­
szłości walczyć będzie nieugię 
cle po przewodem wielkiego 
Związku Radzieckiego — o po 
kój, demokrację 1 socjalizm.

G. BUMACENDE 
Przewodniczący prezydium 
Wielkiego Huralu ludowego 

Mongolskiej Republiki 
Ludowej

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz otrzymał od 
wicepremiera rządu Mongol­
skiej Republiki Ludowej depe­
szę z wyrazami wdzięczności 
dla Rządu Rzeczypospolitej i 
narodu polskiego za współczu­
cie okazane w związku ze zgo­
nem Marszałka Czojbałsana.

Cena ¡5 gros iy

Egz. Obów. O kręgowy 2 Ú t il! .

KURIER
Sk o d a  20 l u t e g o  1952 R,

Naród francuski piętnuje
zdrajców z S FIO

i iie uznaje haniebnej uchwały
P raw icow i socjaliści 
głosowali za utw orzeniem
neohitlerowsklego Wehrmachtu

Prezydent R.P.
przyjąi
prezydium narady 
w  sp raw ie  bazy  
paszow ej
a q  BM. Prezydent R. P.

przyjął w Belwederze 
członków prezydium narady 
aktywu naukowego i gospodar 
czego w sprawie bazy paszo­
wej.

HISTORYCZNE PLEHIIM
W W IJA  ROK od V I Plenum Kom itetu Centralnego Pol- 
Im rM skiej Zjednoczonej P a r ti i Robotniczej. Tego plenum, 

którego wytyczne towarzyszyły nam przy wykonywaniu 
trudnych zadań pianu na rok 1951, którego wskazania sta­
nowią dla nas drogowskaz w  pracy i  walce roku 1952 i  la t 
następnych. ..

Po raz pierwszy od czasów hitlerowskiej okupacji Partia  
wysunęła wówczas hasło szerokiego fro n tu  narodowego wokół 
walk i o pokój, o Plan Sześcioletni, o utrzymanie i  pełne w łą­
czenie do Macierzy odwiecznie polskich Ziem, Zachodnich.

V I Plenum pokazało narodowi irod ła  jego siły, zwró­
ciło uwagę milionów ludzi na w ie lk i historyczny proces prze­
m iany narodu polskiego w  naród socjalistyczny. W zbudziło 
patriotyczną dumę z naszych w ielkich osiągnięć, ukuzując je  
w  pełnym świetle w ielkich przemian, jakie dokonały się w wol 
nej Ludowej Polsce.

To historyczne Plenum ecementowalo nasz naród w  dąże­
n iu  do bliskich każdemu patriocie —  Polakowi celów. Z  całą 
ostrością u jawniło drapieżne zam iary światowego _ imperia- 
lizmu i  jego antypolską politykę. Podkreśliło rolę, jaką k ra j 
nasz odgrywa w  wielkim  światowym froncie pokoju. Wykaza­
ło nierozłączność naszej w a lk i o pokój i  wa lk i o siłę gospo­
darczą Polski —  potężnego ogniwa obozu wolności.

Na wezwanie P a rti i polskie masy pracujące odpowiedzią 
ly  zwiększonym wysiłkiem. Jego owoce, to zwycięskie wyko­
nanie planu na rok 1951, to dumne giganty Wizowa, H u ty  
,Kościuszko”  i  „Częstochowy” , to P iotrków, Lublin, Żerań.

Zespoleni w  narodowym froncie, świadomi swych zadań 
nie ugięliśmy się przed trudnościami, które ze szczególną siłą 
wystąpiły na przełomie minionego roku. Chłop pracujący —  
wzorując się na o fiarne j pracy robotnika —  zdał swój oby­
watelski egzamin dostarczając w  najtrudniejszym okresie lud 
ności m iast ziemniaki i  zboże, uczciwie wypełniając obowiązki 
wobec państwa i  społeczeństwa .Kiedy wielkie prace inwesty 
cyjne roku uh. wymagały uruchomienia dodatkowych fundu  
szów, ludzie pracy dostarczyli ich z własnych swoich zarob­
ków w w ie lk ie j Narodowej Pożyczce Rozwoju S ił Polski. _  
U W IN ĄŁ ROK od chwili,

I f l  gdy V I  Plenum KC PZPR 
wskazało narodowi drogę. Z  

dumą możemy stwierdzić, że 
łamiąc trudności, w  nieustan­
nej walce szli&rriy po te j dro­
dze od zwycięstwa do zwycię­
stwa, że —  mimo niesprzyjają  
cych niejednokrotnie okolicz­
ności —  zadania wypełniliśmy.

Rok. 1952 stawia przed nami 
cele jeszcze trudniejsze, wyma 
gojące jeszcze większego wy­
siłku. Stajemy do ich wykona 
nia bogatsi o doświadczenia 
minionego okresuzła.czeni w 
narodowym froncie, k tóry  za­
hartował się i  okrzepł w ogniu 
wsnólnej walki.

Sumuiąc dziś w  ogólnonaro 
dowej dyskusji nad projektem  
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej nasze zdoby 
cze, w pełni zdajemy sobie spra 
wę z przemian, które dokonały 
się w Polsce, jaśniej w idzimy 
kierunek naszej dalszej drom.

Wysuwając niezbędne dla 
zwycięstwa w  budowie, naszeao 
ustro ju  hasło fro n tu  narodo­
wego, uświadamiając narodo­
w i jego nowe. socjalistyczne o- 
blicze, mobilizując społeczeń­
stwo do zwiększonego wy­
siłku przy tworzeniu potęgi 
kra ju , V I  Plenum stworzyło 
warunki, w  których naród pol­
ski mógł dokonać ogromnego 
kroku naprzód ku swojej so­
cjalistycznej przyszłości.

P A R Y Ż
r e  vi

zgromadzenie narodowe przyjęło wniosek rządowy 
sprawie utworzenia „a rm ii europejskiej*’, rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i  likw id a c ji francuskiej a rm ii narodo­
wej. Za wnioskiem głosowało 327 deputowanych, a przeciw 
ko — 287.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ za cedury. Deputowany kom uni- 

przyjęcie wniosku spada prze styczny generał Jo inville  w y- 
de wszystkim na prawicowe głosił przemówienie, w  którym  
kierownictwo francuskie j par przestrzegł parlament przed 
t i i  socjalistycznej, które  we skutkami zgubnei dla narodu 
w torek rano zwróciło się z francuskiego p o lityk i rządu, 
wezwaniem do deputowanych Glosowanie za rządem 

Faure’a — powiedział Jo in­
ville , oznacza zgodę na utwo 
rżenie neohitlerowskiego 
Wehrmachtu, k tó ry  ma być 
narzędziem agresji. Oznacza 
to również ułatw ienie Ame­
rykanom kontynuowanie 
zbrodniczej po lityk i, zmie­
rzającej do rozpętania w o j­
ny światowej. Każdy dziś 
w idzi, że naród francuski 
nie będzie się czul związa­
ny uchwałą parlamentu, 
aprobującą po litykę Fan- 
re ‘a i  Schumana.

socjalistycznych, by poparli 
rząd Faute’a. Potężny sprze­
ciw  op in ii publicznej wobec 
pro jektu  rządowego spowodo­
wał jednak, iż około 20 depu­
towanych socjalistycznych nie 
podporządkowało się uchwale 
kierownictwa j  głosowało prze 
ciwko rządowi.

Tak więc udało się rządo­
do w i francuskiemu przefor­
sować swój wniosek dzięki 
cynicznej i  zdradzieckiej po 
stawie członków kierownic­
tw a  p a rtii socjalistycznej, 
którzy w  demagogicznych 
wystąpdeniach k ry tyko w a li 
wniosek rządowy, lecz w 
głosowaniu poparli go.

MACHINACJE FA U R E A

P R E M IE R  Faure nie dopu- 
ścił do głosowania jawne­

go. Zdawał on sobie bowiem 
sprawę z tego, że w ie lu  depu­
towanych prawicowych nie 
ośmieli się jawnie poprzeć 
wniosku, noszącego wszelkie 
znamiona zdrady narodowej.

Zwraca uwagę, że ilość de­
putowanych, popierających 

rząd skurczyła się w  czasie od 
soboty do dnia dzisiejszego. 
Podczas gdy w  sobotę przeciw 
ko rządowi głosowało 276 de­
putowanych, to  we w torek cyf 
ra ta podniosła się do 287.

Rząd nie dopuścił we w to­
rek do szerokiej debaty w  par 
lamencie, gwałcąc w  ten spo­
sób podstawowe zasady pro-

Kolarski
Wyścig Pokoju
Warszawa -  

Berlin -  Praga
Pokoju % Warszawy do Pragi 

zostanie w bieżącym roku znacz­
nie rozszerzony. Trasa tegoroczne­
go wyścigu, która wynosi ponad 2 
tysiące kilometrów przebiegać bę­
dzie przez Polskę, Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną i  C/.echosło 
wację.

Organizatorem te j największej na 
świecie imprezy kolarzy — amato­
rów są dzienniki: „Trybuna Lu­
du“ , „Rude Prawo“  i  „Neues Deut­
schland“ .

Wyścig Pokoju Warszawa — Ber­
lin  — Praga podzielony został na 
12 etapów.

Depesza
królowej
brytyjskiej
do Prezydenta RP
W  ODPOWIEDZI na tele­

gram kondolencyjny z po 
wodu zgonu króla Jerzego VI, 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut otrzy 
mał od królowej brytyjskiej 
Elżbiety telegram treści na­
stępującej:

„Jestem Panu wielce wdzię­
czna, Panie Prezydencie, za 
uprzejme wyrazy współczucia 
w mojej żałobie. Elżbieta".

W Z W IĄ K U  R A D ZIE C K IM  
wieUti nacisk kładzie się 

na rozwój budownictwa miesz 
kaniowego.

Ludzie pracy w ZSRR miesz 
ka ją  w wygodnych, komfor­
towo urządzonych domach.

Na zdjęciu: Ulica Frydery­
ka Engelsa w fabrycznym  
mieście Iwanowo.

(F o t —  C A F)

W .ZAKŁADZIE  Budowy Ma  
szyn Elektrycznych w  Źy 

dowicach na Morawach w Cze 
chosłowacji rozwinęło się sze­
roko współzawodnictwo o ty tu ł 
przodownika pracy zakładów.

Robotnik Tomasz Pucak wy­
rabia 170 proc. normy, wyko­
nując zamówienia dla Budów 
Komunizmu ZSRR.

Na zdjęciu: TorrCasz Pucak 
przy pracy,

( m  — CAF)

Przyszli
oficerowie PMH 
z radością 
m ów ią
o p ro jekc ie
Konstytucji
W IELE RADOŚCI 1 dumy 

przebijało z licznych wy 
stąpień uczniów Morskiego 
Technikum Nawigacyjnego i 
Technikum Eksploatacji Por­
tów podczas wieczoru dysku­
syjnego nad projektem Kon­
stytucji.

Z wdzięcznością i  miłością 
do ludowej ojczyzny wypowla 
dali się młodzi chłopcy, syno­
wie robotników i chłopów, za 
pewniając, że wzmogą jeszcze 
pracę nad sobą, by podnieść 
wyżej wyniki nauczania, aby 
jak najlepiej przygotować ¿ię 
do zaszczytnego zawodu ofice­
ra PMH.

„Dzięki temu, że władza 
jest w rękach całego ludu 
pracującego, na ławkach 
tych siedzimy my — dzieci 
robotników i chłopów — po 
wiedział przodujący uczeń 
i aktywista młodzieżowy 
Stefan Gontarewicz.

Radośnie Jest widzieć, że 
na nas w Polsce czekają, 
że przed nami stół otwarta 
droga do dalszego awansu, 
że nam państwo powierzy 
reprezentowanie polskiej 
bandery na wszystkich mo­
rzach i oceanach świata. 
Na pewno nie zawiedziemy 
pokładanej w nas nadziei. 
Nasza młodzież na pewno 
przyczyni się poważnie do 
powiększenia zdobyczy na­
rodu polskiego, zapisanych 
w Konstytucji“ .
Gdy Gontarewicz wzniósł 

okrzyk „Niech żyje nasza 
Konstytucja" cała sala zarea­
gowała długotrwałymi serdecz 
nymi oklaskami i  okrzykami.

0  25 procent 
w zrośnie
moc elektrowni
w  roku 1952

MOC CZYNNYCH ELEKTROWNI 
w Polsce wzrośnie w  trzecim roku 
Planu 6-letniego w porównaniu z 
rokiem ub. o 25 proc. Wzrost pro­
dukcji energii elektrycznej prze­
wyższy w roku bież. o 12,5 proc. 
produkcję ubiegłoroczną. W roku 
bież. uruchomione zostaną do_ e- 
ksploatac.ii najbardziej nowocześnie 
wyposażone elektrownie w Jaworz­
nie i  Miechowicach, inne elektrow 
nie otrzymają nowoczesne wryposa

Cieszę się
że dożyłam takiej 
Konstytucji
-  mówi Zofia Soboń

JEST kilka minut po godz. 
18-ej. Zamknięto właśnie 

aptekę i personel kończy {tra­
cę, przygotowując się do wyj­
ścia do domu. P. Zofia Soboń 
jest jedną z pracownic apteki 
CAS nr 33. Jest uśmiechnię­
ta i  zadowolona z życia.

— JESTEM córką robot- 
nika. Mieli nas rodzice 
czternaścioro. Wiem co to 
znaczy praca, bo pracuję od 
14 roku życia. Wtedy za ca 
ły  dzień dostawałam 80 gr. 
Musiałam pracować, bo ina 
czej nie miałabym co wło­
żyć do ust. Jednego dnia 
chodziłam do szkoły a 2 ani 
do pracy. Często nie chodzi 
łam do szkoły, bo nie mia­
łam w czym. Rodzice nie 
mieli na cblcb, a co donie- 
ro na buciki czy sukienkę. 
D*zlś jest inaczej. Nie muszę 
się martwić, że zabraknie 
mi chleba, czy sukienki. 
Pracuję i  za pracę moją do 
staję wynagrodzenie takie, 
na jakie zasłużyłam. Cieszę 
się, że dożyłam takiej Kon 
stytucji i czasów w których 
możemy żyć beztrosko i 
szczęśliwie.
CŁYSZĄC co mówi o Kon. 

stytucji p. Zofia, kole­
żanka je j p. Dzielska dodaje: 

—Nie można przecież po­
minąć ważności artykułu, 
który mówi o ochronie zdro 
wia. Dziś nie tylko pracow­
nicy, ale i ich rodziny w 
razie choroby są kierowane 
na leczenie. Ja sama za k il­
ka dni wyjeżdżam na lecze­
nie do sanatorium. Przed 
wojną jako córka robothika* 
nie mogłabym o tym nawet 
marzyć.

Sesja naukowa 
I K K N
poświęcona projektowi
Konstytucji
T) ADA NAUKO W A Instytu  
-*-Mu Kształcenia Kadr Nau­

kowych przy KC PZPR orga­
nizuje w  dniach 22 i  23 bm. 
sesję naukową poświęconą pro 
jektow i K onstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Porządek obrad przewiduje: 
referaty — d r Stefana Jędry- 
chowskiego p. t. „Podstawowe 
cechy charakterystyczne Kon­
s ty tuc ji Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej“ , prof. Jabłoń­
skiego p. t. „Konstytucje pol­
skie (do konstytucji z roku 
1935)“ , prof. dr. Stefana Róż­
nią ry  na p. t. „O współczes­
nych konstytucjach im peria li­
stycznych“  oraz dyskusję. _

Ostatnie wyniki
z Olimpijskich 

Igrzysk Zimowych

Patrz str. 2
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STRONA — K  V  R  I  g  R

11 ODPOWIEDZI ND 11 PYTAŃ
czy te ln ikó w  w związku 
z projektem konstytucji

Projekt Konstytucji 
realizuje
wiekowe dążenia 
demokracji polskiej

— stwierdza
rezolucja Rady 
Naczelnej SD

4 7 BM. OBRADOW AŁA w  
*  ^ Warszawie pod prze­

wodnictwem m in. Jana Raba- 
nowskiego Rada Naczelna 
Stronnictwa Demokratycznego.

Rada Naczelna uchwaliła re 
zolucję, w  k tóre j m. in. stwier 
dza, że p ro jekt Konstytucji 
realizuje w  najszerszym za­
kresie wiekowe dążenia de­
m okracji polskiej głoszącej ha 
sło „władza ludu, d la ludu i  
przez lud “ , zapewnia narodo­
w i polskiemu demokratyczne 
form y ustrojowe i  w  pełni 
gwarantuje wolności obywa­
telskie.

Stwierdzając powyższe, Ra 
da Naczelna Stronnictwa De 
mokratycznego wzywa ogół 
członków stronnictwa do n- 
działu w  ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem Kon 
stytucji.
W  związku z 10-tą rocznicą 

powstania Polskiej P a rtii Ro­
botniczej wystosowała Rada 
Naczelna lis t do Kom itetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. W liście 
tym  czytamy m. in.:

„Polska Partia Robotnicza, 
w  oparciu o patriotyczne i  po 
stępowe s iły  narodu, w  opar­
ciu o przyjaźń, sojusz i  po­
moc Związku Radzieckiego, 
podniosła k ra j z dna klęski i  
skierowała na zwycięską dro­
gę przemian, wiodących ku 
szczęśliwej i  sprawiedliwej 
przyszłości, budowanej na fun 
damentach pracy i  pokoju.

Dookoła Polskiej Zjednoczo 
nej P artii Robotniczej, w  10-tą 
rocznicę je j powstania jedno­
czy się cały naród, darząc ją 
miłością, szacunkiem i  zaufa- 

-iriem .
U bokn Polskiej Zjedno­

czonej Part*i Robotniczej stoi 
Stronnictwo Demokratycz­
ne, wiodące zdrowe ł  demokra 
tyczne s lly polskiej In te li­
gencji, polskiego rzemiosła 
i  polskiego drobnomieszczań 
«twa drogami Polski Ludo­
wej, torowanym i teorią i  
p raktyką  Polskiej Zjednoczo 
nej P artii Robotniczej.“

WRAZ Z WYPOWIE­
DZIAMI czytelników 
na temat projektu Kon­

stytucji, napływają również py 
tania dotyczące poszczegól­
nych artykułów projektu usta­
wy zasadniczej. Od dziś przy 
stępujemy do odpowiedzi na 
pierwszych 11, najczęściej 
powtarzających się, pytań.

PYTANIE: Dlaczego pro­
jekt Konstytucji nie określa 
hymnu państwowego?

ODPOWIEDZ: Ustawy za­
sadnicze, konstytucje, z regu­
ły  nie określają hymnu pań­
stwowego. Sprawa ta zwykle 
objęta jest osobną ustawą. Dla 
informacji podajemy, że żad-

Dodatkową produkcją
wartości 80.000 zt

uczcili
szczecińscy
drożdżowifcy
10 rocznicę
pow stania PPH

Na otwartym zebraniu par­
tyjnym w Nadodrzańskich Zak 
ładach Przemyślu Drożdżowe­
go w Szczecinie, w którym 
wzięła udział cała załoga, u- 
czestnicy zebrania dla uczcze­
nia 10 rocznicy powstania 
PPR podjęli zobowiązanie wy­
konania planu kwartalnego w 
104 procentach. Zobowiązanie 
to przyniesie m. in. gospodar­
ce narodowej dodatkową pro­
dukcję suszu pastewnego, war 
tości przeszło 80 tys. zł.

Mistrz zmiany drugiej Ste­
fan Słuchy oświadczył wśród 
burzliwych oklasków załogi: 

„Partia uczyła nas walki o 
władzę dla ludu. Na cześć 
10 rocznicy powstania PPR 
zobowiązujemy się jeszcze le 
piej i wydajniej pracować, 
bo dziś jesteśmy gospodarza 
mi Polski. Pod przewodnic­
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zbuduje­
my Polskę socjalistyczną“ .

na z poprzednich konstytucji 
polskich nie ustalała hymnu 
państwowego, podobnie zresz­
tą, jak i  konstytucje innych 
państw.

PYTANIE: Kto może być 
członkiem Rady Państwa?

ODPOWIEDZ: W projekcie 
Konstytucji nie jest zastrzeżo­
ne, kto może, a kto nie może 
być członkiem Rady Państwa. 
Całkowita decyzja wyboru 
członków Rady Państwa nale­
ży do Sejmu, jako do najwyż­
szego organu władzy państwo­
wej, który w myśl art. 24 wy­
biera Radę Państwa na pierw­
szym posiedzeniu.

PYTANIE: Co to znaczy, że 
posłowie i członkowie rad na­
rodowych mogą być odwoływa 
ni przez wyborców?

ODPOWIEDZ: Punkt 2 art. 
2 projektu Konstytucji, który 
stwierdza, że posłowie i  człon­
kowie rad narodowych są od­
powiedzialni przed swymi wy­
borcami i  mogą być przez 
nich odwoływani, oznacza uza 
leżnienie posłów od wyborców. 
W krajach kapitalistycznych 
poseł jest zupełnie niezależny 
od wyborców, może przejść z 
jednego obozu do drugiego, 
może nawet bez żadnych kon­
sekwencji występować wbrew 
istotnym interesom tych, któ­
rzy go wybrali, jak to robią 
w krajach kapitalistycznych 
posłowie partii mieszczańskich 
i socjaldemokratycznych, gło­
szący pseudoradykalne fraze­
sy, celem pozyskania głosów 
w kampanii wyborczej, a po­
tem po wyborach, cynicznie 
zdradzają swych wyborców. 
Nie istnieje żadna łączność 
między posłem do burżuazyjne 
go parlamentu, a wyborcami.

Chińscy
marynarze
pozdrawiają
szczecińskich
portowców

ZARZĄD Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników Że 
giugi w  Szczecinie otrzymał od 
Chińskiego Związku Pracow­
n ików  Żeglugi lis t, w  którym  
Chińczycy składają serdeczne 
życzenia polskim pracownikom 
morza:

L is t jest podpisany przez 
przewodniczącego związku 
L iu  Ta-chao i  jego zastępcę 
Chiu-ching.

Chińczycy piszą między in ­
nym i:

„W  pierwszym rzędzie 
pragniemy wyrazić Wam 
nasz podziw dla wspaniałych 
osiągnięć w  budowie socja­
lizm u w  Waszym k ra ju  i  w  
walce w  obronie pokoju.

Pod nieomylnym k ie row ­
nictwem naszego przewodni 
czącego Mao Tse-tunga i  
Chińskiej P a rtii Kom uni­
stycznej i  przy wzajemnej 
pomocy światowego obozu 
pokoju i  demokracji, Chiny 
uzyskały poważne osiągnię­
cia we wszystkich dziedzi­
nach. Pracownicy żeglugi 
chińskiej też w n ieś li swój 
w kład w  to  dzieło.

Rozwój współpracy w  dzie 
dżinie handlu i  transportu 
między Chinam i i  Polską i 
założenie Chińsko -  Polskie­
go Towarzystwa Transportu 
Morskiego nie ty lko  pogłębi 
ły  solidarność i  współpracę 
pracowników żeglugi obu 
kra jów , ale także przyspie­
szyły ich gospodarczy roz­
wój.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że przyjaźń i  jedność 
łącząca chińskich i  pol­
skich pracowników żeglugi 
oraz wzajemna pomoc i  
współpraca obu naszych na­
rodów rozwinie się jeszcze 
bardziej“  — kończą swój 

lis t chińscy marynarze i  por-
(y l

Art. 20 konstytucji Polski bur 
żuazyjno - obszarniczej z 1921 
roku mówi: „Posłowie nie są 
skrępowani żadnymi instruk­
cjami wyborców".

U nas poseł 1 członek rady 
narodowej musi liczyć się z 
nakazami wyborców, przed któ 
rymi jest odpowiedzialny i 
przez których w wypadku nie­
właściwego wypełniania swych 
zaszczytnych funkcji może być 
odwołany.

Sposób odwołania posłów i 
członków rad narodowych 
przez wyborców określi osob­
na ustawa.

Tylko jedność
wszystkich 
demokratycznych 
sił Austrii
mole uchronić
kraj oi§ katastrofy

WIEDEŃ.
BIURO Polityczne KC Ko­

munistycznej Partii Au­
strii ogłosiło oświadczenie na­
stępującej treści:

Relacja, którą opublikował 
w dzienniku „New York 
Times" korespondent amery­
kański Mac Cormack po dłuż­
szej -rozmowie z austriackim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Gruberem, nie pozosta­
wia wątpliwości co do tego, 
że wpływowe koła imperializ­
mu amerykańskiego w Austrii, 
we współpracy z austriackimi 
działaczami rządowymi dążą 
do zastąpienia traktatu między 
narodowego jednostronnym po 
rozumieniem Austrii z mocar­
stwami bloku atlantyckiego, 
co w ostatecznym wyniku do­
prowadzi do rozbicia naszej 
ojczyzny.

W obliczu niebezpiecz­
nych zamachów na jedność 
Austrii KG Komunistycznej 
Partii Austrii zwraca się 
nie tylko do robotników— 
komunistów, socjalistów i 
bezpartyjnych, lecz i  do 
wszystkich Austriaków wzy 
wając ich, aby zjednoczyli 
się w oporze przeciwko rea 
lizacjl planów popleczni­
ków USA.
Tylko bojowa Jedność wszy­

stkich demokratycznych sił 
Austrii, bez względu na roz­
bieżności ich co do wielu kwe 
stii, może zapewnić osiągnię­
cie tego wspólnego celu i 
uratowanie Austrii przed po­
tworną katastrofą.

*  NA TERENIE b. Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich, dokonano 
w dniu 17 bm. otwarcia wystawy 
projektów racjonalizatorskich, o- 
pracowanych przez robotników pra 
cujących w  gospodarce morskiej.

*  W CZY2YNACH kolo Krakowa 
oddany zostanie w bież. roku do 
użytku jeden z największych o- 
biektów inwestycyjnych przemysłu 
rolnego i  spożywczego — nowoczes 
na wytwórnia papierosów.

*  DZIĘKI RYTMICZNOŚCI prze­
strzeganej przez załogę zakładów 
starachowickich plan produkcji sa­
mochodów za styczeń br. został wy 
konany w  102,1 proc.

jfc 16 BM. powróciła z Pekinu dele 
gacja polska, która brała udział w 
pracach polsko -  chińskiej komisji 
mieszanej dla realizacji umowy ku l 
turalnej między Polską a Chińską 
Republiką Ludową.
*  W MIASTACH WOJEWÓDZKICH 
Polski rozpoczęły się zawody I I  
stopnia trzeciej olimpiady mate­
matycznej. W zawodach bierze u- 
dział 270 uczennic i  uczniów szkół 
podstawowych, którzy wyłonieni zo 
stall spośród 1.200 uczestników eli 
minacji I  stopnia.
*  CENTRALNY ZARZĄD Przemy­
słu Gazowniczego i  NOT przy współ 
udziale Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej zorganizował ostatnio 
w Krakowie I I  konferencję nauko 
wo - techniczną przemysłu gazow­
niczego pod hasłem walki o oszczęd 
ność paliwa.
*  W WOJEW. KOSZALIŃSKIM
powstały ostatnio trzy nowe spół­
dzielnie produkcyjne. W spółdzielni 
Dombrowice w pow. Szczecinek na 
czele spółdzielni stanęła sołtys gro 
mady Dombrowice Jabłońska. Do 
spółdzielni przystąpiło 13 osób, W 
te j liczbie 1 kobiet,

„Również na oslsifiku sporty 
ujawnia się zasadnicza 
wyższość Konstytucji Ladowoj 
nad bnrżnazyjną“
— mówi trener p ływacki Knausz

JAKO TRENER pływacki m ia łem  możność obserwowania sportu 
w wielu krajach kapitalistycznych. Gdziekolwiek byłem — we 

Francji, Szwajcarii, Włoszech czy Austrii — wszędzie sport traktowa 
no jako interes. Burżuazyjne państwo nie troszczy się o masowy 
rozwój ku ltu ry  fizycznej.
GARSTKA wyczynowców — rekor 

dzistów jest obiektem zaintereso­
wania „mecenasów" sportu tylko 
o tyle, o ile je j występy zapełnią 
karę. Nie ma mowy o zorganizowa­
nej p~mocy nad zdrowiem sportów 
ca. W razie kontuzji, dawniejszy 
rekordzista opuszczony przez swych 
protektorów, popada w skrajną nę 
dzę. ja k  n. p. zdarzyło się przed 
wojną z czołowym piłkarzem Wę­
gier — Schlcsserem. Jawie, że w 
takich warunkach t. zw. moralność 
sportowca nie istnieje. Nie istnie­
je solidarność zawodników, ani po­
moc wzajemna, a mistrz czy rekor 
dzista ukrywa w tajemnicy przed 
kolegami swoją metodę treningu.

Rzecz znamienna — żadna z ka­
pitalistycznych konstytucji nie za­
wiera ani słowa o sporcie. Z tym  
większą radością przeczytałem w 
projekcie Konstytucji Polskiej Rze 
czyposDOlitej Ludowej artyku ły 59, 
60 i  72, które mówią o sporcie ja­
jco odpoczynku, jako środku zapo 
biegania chorobom, Jako dźwigni 
we wzmożeniu obronności kraju o- 
raz podwyższeniu świadomości i  
aktywności mas.

W ciągu trzech la t mego pobytu 
w Polsce Ludowej przekonałem się 
jak realna treść kry je  się za arty 
kulami projektu Konstytucji. 
Przekonałem się też, Jaką opieką 
otacza państwo ludowe sport i  
sportowców. T ylko ustrój ludowy 
może zapewnić taką masowość spor 
tu  z jaką spotkałem się w Polsce. 
Sieć poradni sportowo -  lekarskich, 
imponująca rozbudowa urządzeń 
sportowych, troska o warunki ży­
cia sportowca, praca wychowawcza 
— o wszystkim tym  »1« ma mowy 
W państwie kapitalistycznym.

Również na odcinku sportu, tak 
Jak 1 we wszjstkich dziedzinach 
ujawnia się zasadnicza wyższość 
konstytucji ludowej nad burżuazyj

*  LUDNOŚĆ północnych okręgów 
Meksyku i  wschodniej Brazylii cler 
p i ostry głód. Sytuację pogarsza 
klęska posuchy. Chłopi porzucają 
masowo swe gospodarstwa wędru­
jąc po kra ju  w poszukiwaniu chle 
ba i  pracy.
*  POLICJA zachodnio -  niemiec­
ka wdarła się bez nakazu rewizji 
do lokalu zarządu organizacji KPD 
w Castrop — Rauxel (Westfalia) i 
skonfiskowała różne materiały par 
tyjne.
*  W YIETNAMIE północnym od­
działy arm ii demokratycznej znisz­
czyły 1 zdobyły w «kresie od 1 do 
7 lutego rb. 27 umocnionych po­
sterunków francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego. W czasie walk zgi­
nęło lub dostało się do niewoli prze 
szło 1.600 żołnierzy 1 oficerów nie­
przyjacielskich.
*  W TYCH DNIACH odbyła się W 
Paryżu premiera film u  polskiego 
pt. „Miasto nieujarzmione“,

Dyktaturą faszystowską
postaw iła  sobie za cel

„Germania“ nowa organizacja 
hitlerowska w Trizonii

JA K  DONOSI z Bremy a- 
gencja ADN w  parze z re 
m ilitaryzacją  Niemiec zachod­

nich idzie powstawanie coraz 
to nowych organizacji faszy­
stowskich. Odrodzenie faszyz­
mu przyhrało najszersze roz­
m iary w  Dolnej Saksonii, 
gdzie sprawuje władzę k ra jo ­
wy rząd socjaldemokratyczny.

Został tam zorganizowany 
ostatnio tzw. „korpus ochotni­
czy „Germania“ , organizacja 
param ilitarna, k tóre j poszcze­
gólne formacje występują pod 
tak im i nazwami jak: „Doe- 
n itz”  „Nuernberg", „Marschąll 
Petain“ , „Landsberg“  itd.

Emblematem „korpusu’’ jest 
podobny krzyż, ja k i w idn ia ł 
na samolotach i  czołgach b. a r- 
m ii h itlerowskiej. Kierownicze 
stanowiska należą wyłącznie 
do b. dowódców SA, SS i H it- 
ler-Jugend. M. in. k ie row n i­
k iem  „wychowania polityczne 
go*’ jest b. h itlerow ski gaulei- 
ter w  Ausitri — Franenfeld.

Pismo oblicza, że w  związku 
z ty m  na bark i ludności za­
chodnich Niemiec, która już i  
tak dźwiga ciężkie brzemię 
kosztów okupacji i  re m ilita ry - 
zacji, spadnie dodatkowo cię­
żar setek m ilionów marek wy 
datków wojskowych.

POP PUUCIEH

Brutalna gra 
Kanady
na meczu z CSR

(TELEFONEM Z OSLO)

Organizatorzy „korpusu“  
oświadczają otwarcie, że ce­
lem politycznym te j organi­
zacji jest zniszczenie demo­
kra c ji i  wskrzeszenie dykta­
tu ry  faszystowskiej.

PIERWSZĄ konkurencją wtorku 
— szóstego dnia Olimpiady Zi 

mowej, był slalom specjalny męż­
czyzn, rozegrany w  Rodklelva na 
trasie długości 442 m. z 50 bramka 
m l przy różnicy wzniesień 170 m.

GENERAŁOWIE
HITLEROWSCY
ODBUDOWUJĄ
LUFTWAFFE

F )  Z IE N N IK  sztuttgartski 
■‘-'„D eutsche  Zeitung“  dono­
si, że Adenauer polecił odbu­
dowę lo tn ictwa wojskowego by 
łym  generałom L u ftw a ffe  
Eschenhauerowi, Seidemanno- 
w i i  Meisterowi.

Nowy konkurs
na utwór literacki
zw iązany  
z Konstytucją

y i  INISTERSTWO Kultury 
iVJ- i Sztuki oraz Związek L i­

teratów Polskich ogłaszają 
konkurs zamknięty na utwór 
literacki (poemat, opowiada­
nie, nowela, większy utwór pu 
blicystyczno - literacki), zwią­
zany z Konstytucją Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Utwory winny sięgać do naj 
lepszych, postępowych trady­
c ji i nurtu rewolucyjnego oraz 
ilustrować zdobycze społecz­
nych przemian w Polsce, któ­
rych wyrazem jest Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

W konkursie mogą wziąć 
udział tylko członkowie i 
kandydaci Związku Litera­
tów Polskich.

Ilość nadesłanych utworów 
przez każdego autora nie 
jest ograniczona.

Przewidziane są następu­
jące nagrody: jedna — 6 
tys. zł., dwie po 4 tys. z ł„ 
trzy po 3 tys. zł.

Termin nadsyłania utwo­
rów upływa z dniem 1 lip 
ca 1952 r. Prace konkurso­
we należy nadsyłać do M i­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
departament polityki kultu 
ralnej.

Tamara Hetmańska 
w „Mieszczanach“
111E WCZORAJSZYM numerze w 
™ recenzji ze sztuki Gorkiego 
„Mieszczanie" zniekształcono część 
omawiającą grę TAMARY HET­
MAŃSKIEJ w ro li Heleny. Odpo­
wiedni ustęp recenzji winien 
brzmieć jak następuje:

Rolę Heleny dubluje p. Het­
mańska. Dała ona żywy i  bardzo 
prawdziwy typ młodej Rosjanki, 
a w kapitalnej scenie I I I  aktu z 
Piotrem — wzór wartkiego dialo­
gu scenicznego. Z radością no­
tujemy fakt właściwego wykorzy 
stania przez nasz teatr tej zdol­
nej aktorki.

Do pierwszej serii przejazdu wy­
startowało 90 zawodników, z któ­
rych zaledwie 30 ukończyło tę trud 
ną konkurencję. Zasadą bowiem do 
puszczenia startujących do dru­
giej kolejki, była granica czasu, 
wynosząca W slalomie olimpijskim  
7,8 sek. Do drugiej kole jk i zakwali 
fikowało się dwóch Polaków, Gą­
sienica Rój i  Gąsienica -  Ciaptak.

Najlepszy czas w  pierwszej se­
r i i  osiągnęli Austriak Senger i  Nor 
weg Eriksen po 59,2 sek. i  Austriak 
Schneider 59,5 sek.

W drugim przejeździe Schneider 
uzyskał najlepszy czas 60,5 sek. 1 
zdobył pierwsze miejsce oraz Złoty 
medal olimpijski.

W yniki techniczne slalomu: 1) 
Schneider (Austria) łączny cza« 
dwóch przejazdów — 2 m in. 2) 
Eriksen (Norwegia) 2:01,2. 3) Ber- 
ge (Norwegia) 2:01,7, 4) Zeno Colo 
(Włochy) 2:01,8, 5) Sollander (Szwe 
cja) 2:02,6, 6) Couttet (Francja)
2 :02,8.

Pierwszy z Polaków Rój Gąsieni­
ca ukończył tą  konkurencję na 29 
miejscu z czasem 2,29,6. Gąsienica 
Ciaptak wywrócił się w  drugiej se 
r i i  i  nie ukończył slalomu.

W GODZINACH porannych na sta 
dłonie Blslet Norweg Hialmar 

Andersen do swych dwóch poprzed 
nich dołączył i  trzeci medal olim­
pijski, zdobywając pierwsze miejsce 
W biegu na 10.000 m. w czasie 
16,45,8 przed Holendrem Broekma- 
nem, Szwedem Asplundem, Finem 
Lamio, Holendrem Hulskesem i  
Norwegiem Huglim.

W odróżnieniu od Bisletu, gdzie 
trybuny prawie że zarywały się na 
lodowisku Jor dal Amfi, podczas 
jazdy figurowej mężczyzn było o- 
becnych zaledwie 300 widzów.

Po pięciu figurach obowiązko­
wych prowadzi Button (USA) z 
przewagą 42,5 pkt. na<Y Seibtem 
(Austria) l  Groganem (USA).

Wieczorem na lodowisku Jordal 
Amfi został rozegrany niezwykle 
ciekawy mecz hokejowy pomiędzy 
Czechosłowacją a Kanadą. Spotka­
nie to  zakończyło się wbrew wszyst 
kim  oczekiwaniom niespodziewa­
nym wysokim zwycięstwem Kanady 
4:1 (1:1, 1:0 i  2:0). Wynik nie od­
powiada absolutnie przebiegowi 
gry i  jest stanowczo zbyt wysoki. 
Czechosłowacy zagrali bardzo do­
brze, niestety zbyt mało wykorzy­
stywali grę ciałem. Kanadyjczycy 
natomiast stosowali system gry bar 
dzo brutalnej, a swoim zachowa­
niem na lodowisku, ciągłymi k łó t­
niami 1 bójkami spowodowali nie­
przyjemną dla nich reakcję publlca 
ności norweskiej, która wielokrot­
nie głośno wyrażała swe oburzenie 
na faule Kanadyjczyków. Jedyną 
bramkę dla Czechosłowaków zdo­
był Gut.

Inne wyniki spotkań hokejo­
wych: USA — Finlandia 8:2, Szwaj 
caria — Norwegia 7:8 i  Szwecją — 
Niemcy- zachodni© 7A  (zda,)

i *
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Dziwni miłośnicy

K o n c e r t  r t m  z udzia­
łem Kossowskiego w  sali 

MRN.
OBRAZEK 1: Przed estra­

dą siedzi obywatel w płaszczu,

n szaliku,, ręka-
Au j wiczkach (za-

pomniał o gar 
derobie). Na  
początku bije 
z zapałem bra 
wa, po chw ili 
jednak zasy­
pia snem spra 
wiedliwego.

Nie budzi go nawet śpiewana 
aria  ze „Strasznego Dworu” : 
„Dziś zbudzi się” .

Woźny gasi światła  —  miłoś 
nik dobrej muzyki śpi dalej.

OBRAZEK I I :  Słuchacz z 
trzeciego rzędu czyta z zapa­
łem gazetę.

Co ich wypędziło z domu?

Zabierzcie je

WIDO K ten jest nie tylko o- 
brzydliwy, ale i  zawstydza 

jący. Na pewno wielu przyjezd 
nych przechodzi tamtędy i  k i­

wa z politowa 
niem głową: 
—  No, no. 

Ładne tu  u 
was porządki! 
—  Gdzie? — 
zawołacie. 
Wprost na 

^  N . chodniku, przy 
~ **• A ." u l. Wieslaiva 

urządzili lokatorzy domów 32 
i  3 í wielki skład śmieci i  od­
padków. Kubły oraz sterty po 
pioln leżą tuż pod oknami. Ma 
ło tego, mieszkańcy okolicz­
nych domów, chcąc przejść na 

ul. Wiesława mhiszą skakać 
przez te „ pachnące”  przeszko­
dy.

Ostrzegamy !
T> ASAŻEROWIE „jedyn- 

fci”  przepowiadają, że je­
żeli tak będzie dalej, dojdzie 
do katastrofy. A sprawcą je j 
będzie jeden z tych motorni­

czych, którzy 
na odcinku od 
zajezdni na Po 
godnie do koń­
cowego przy­
stanku korzy­

stając ze 
znacznego spa 
dku torów u- 
skuteczniają 
tzw. kawaler­

ską jazdę. W 
poniedziałek około godz. 18,30 
pasażerowie tramwaju „ lu t— 
torpedy”  (wóz motor, n r 172 
— przyczep, n r 513) trzymali 
się kurczowo ławek czekając 
na wyskoczenie wagonów z 
szyn.

Również na odcinkach od za 
jezdni do ul. Ostrawickiej i  od 
ul. Felczaka do ul. P iotra Skar 
g i niektórzy motorniczowie 
„wyżywają r.ię” .

Ostrzegamy!

ŚRODA, 20 lutego 1952 r.
Wiadomości godz.: 5,05, 6, 7, 

7.55. 12.04, 17, 21, 23.55.
12.30 aud. dla wsi; 12.45 „Na 

swojska nutę"; 13.30 Wszechnica 
Rad; 13.45 aud. szkolna dla kl. 
V—V ir. 14.30 muzyka; 14.30 „Sia­
dami czołgów"; 15.30 aud. dla
Świetlic dziec; 16.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs I;  17.05 pogad. 
sp'■Ti; 17.45 kurs jęz. rc«. dla zaa- 
wa- owanych; 18.00 muz. ludowa; 
18 ro Wszechnica Rad. — kurs II ;  
19.30 muz. 1 aktualn; 20,00 konc; 
20.40 muzyka; 20.58 stan pogody; 
21.26 wiad. sport; 21.30 „Poznaje­
my projekt Konstytucji": 21.40 mu 
yyka kameralna: 22.00 „F ilary Ulan 
tro r ii" ;  22.30 muzyka taneczna; 
23.00 muzyka symfoniczna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
13.20 muz., 14.50 konc; 16.20 wiad. 

Pom. Zach; 16.30 „Sprawy i  tro­
ski"; 16.35 opera dziecięca „Moroz 
ko“  — Kraszewa; 17,15 drobne utw. 
skrzypc: 17.30 aud. świetlic; 18.50 
„Przodują spółdzielnie produkcyj­
ne"; 19.00 muz. ludowa z pł5’t; 
19.15 poezja NRD; 21,30 aud. dla 
tagr; 22.00 muzyka operowa; 22.23 
dla rybaków; 22.30 aud. dla zagr.

Wilcze doły i pułapki
muszą zniknąć z ulic miasta
K to  kopie - ten odpowiada
za bezpieczeństwo przechodniów

7

pułapki, zastawiane na ludzi przez 
różnego rodzaju przedsiębiorstwa instalacyjne i wod­

no-kanalizacyjne, elektrotechniczne i  telefoniczne w czasie 
robót remontowych, są prawdziwym utrapieniem mieszkań­
ców zarówno śródmieścia, jak i peryferii miasta, zwłaszcza 
w dzielnicach słabo oświetlonych w nocy.

JUŻ NIERAZ zdarzały się 
mniej lub więcej groźne 
skutkach wypadki wpadania 
do takich dołów w godzinach 
wieczornych — niezorientowa­
nych przechodniów. Jeśli pra­
ce te odbywają się w okresie 
opadów deszczowych, czy na­
wet śnieżnych, kwestia prze­
brnięcia przez taką ulicę staje 
się problemem.

Typowym tego przykładem 
może być jeszcze dziś ul. Szo 
sa Polska na Golęcinie, gdzie 
nawet szoferzy taksówek za 
skarby świata nie chcą jeź­
dzić, a Jadąca karetka pogoto­
wia utknęła po resory w bło­
cie.

Niedawno przed sklepem 
tekstylnym przy ul. Roosevel- 
ta 53 do głębokiego rozkopu 
wpadła kobieta z 5-letnim 
chłopczykiem, doznając poka­
leczenia nóg.

K T I  
KO  H U
J  A  K
Z poniedziałkowej

im prezy
„Kuriera“ 
i  „Artosu“ 
w Teatrze Polskim
'T A K  jak dotychczas również i 
1 tym razem „Kurier“  nie za­

wiódł swych czytelników l  sympa­
tyków zapraszając ich na ponie­
działkową Imprezę pod powyższym 
tytułem w wykonaniu artystów ' 
atrów szczecińskich.

Sala Teatru Polskiego była prze­
pełniona i  wiele osób, które mimo 
naszych ostrzeżeń, zawczasu nie 
postarało się o bilety, Już nie mo 
gło dostać się na widownię. A 
szkoda, bo wieczór był przemiły. 
Na wstępie usłyszeliśmy wstępniak 
„Kuriera", który z wdziękiem od­
czytał p. Sokalski. Dowiedzieliśmy 
się z treści tego artykułu 1 odpo­
wiedniej ilustracji plastyczno -m i­
micznej, że „Kurier" imprezę tę 
poświęcił nowożeńcom Szczecina, 
którym daje swe „błogosławień­
stwo" na nowej drodze życia.
PRZY akompaniamencie in te li­

gentnej i  iskrzącej się od hu­
moru konferansjerki pp. Homer- 
skiej 1 So-kalsklego, zespół artystów 
szczecińskich przedstawił publicz­
ności muzykalno -  wokalne obra­
zy, w  których ujrzeliśmy kolejno 
„Nowożeńców" w wykonaniu pp. 
Kołogórsklej 1 Pletrusklego, „W  U- 
rzędzie Kwaterunkowym" w wyk. 
pp. Jankowskiej, Mielczarek, Skul 
skiego 1 Pletruskiego, „W  kolejce 
przed PDT" w wykonaniu całego 
zespołu, „Za kulisami teatru", „W 
zakładzie zbiorowego żywienia" 1 
„Na zabawie". W tym ostatnim 
obrazie pp. Tokarzewska, Fleszar 
i  Pietruski odśpiewali kilka aktual 
nych satyrycznych piosenek.

Na zakończenie wypada też 
wspomnieć o doskonałym akompa­
niamencie na fortepianie p. Ko­
łodziejczyka. (Ł)

Pracownicy
muszą
stosow ać się 
do p rze p isó w  
o bezpieczeństwie
pracy

ONEGDAJ na budowie, 
prowadzonej przez M ie j­

skie Przeds. Robót Budowla- . 
nych przy ul. Boi. Krzywouste me pracę' 
go 25 wydarzył się wypadek, 
ofiarą którego padł dwudziesto 
k ilku le tn i grupowy pracują­
cych blacharzy. Lekceważąc 
przepisy o przywiązywaniu się 
do lin y  w czasie wykonywania 
robót dachowych, lekkomyślny 
robotnik spadł z dachu III-pię  
trowego budynku na betonowe 
podwórze, doznając ciężkich 
obrażeń.

W Y P A D K Ó W  podobnych 
vv można by naliczyć dużo, 

a ich przyczyną Jest niestoso 
wanie się przez kierownictwa 
robót do przepisów porządko­
wych i o bezpieczeństwie pra 
cy.

Odpowiednie organa kon­
trolne Prezydium MRN 
raz MO muszą rozpocząć 
energiczną walkę z tym 
stanem rzeczy, a nie stosu­
jących się do tych przepi 
sów pociągać do surowej od 
powiedzialności karno - ad­
m inistracyjnej i to niezależ 
nie od odpowiedzialności za 
poniesione szkody przez oso 
by trzecie. Wilcze doły i 
pułapki muszą zniknąć z 
ulic naszego miasta.

K. N.

Nową
garm ażernię
otwiera PSS
POW SZECHNA Spółdziel-
-*■ nia Spożywców pozazdro­

ściła powodzenia wytwórni 
półfabrykatów MHD i  sama 
stara się o zorganizowanie 
własnej dla zaopatrywania 
swoich bufetów i  sklepów. Na 
rogu ul. Jagiellońskiej i  Pocz­
towej ma powstać właśnie ta­
ka „fabryczka“ . PSS ma już 
wszystko przygotowane do pro 
dukcji, brakuje jednak przy­
działu na lokal. Sądzimy, że 
i  ta sprawa zostanie wkrótce 
załatwiona pomyślnie i  wytwór 
nia — ku  zadowoleniu gospo­
dyń szczecińskich — rozpocz-

TEATR POLSKI — „Pan Jowfnl- 
ski" — A. Fredry — godz. 19.15 
TEATR WSPÓŁCZESNY — „Miesz­
czanie" — m . Gorkiego — godz. 
19.15.

• •  ★  •
COLOSSEUM — „Szalony lo tn ik ”  
prod. radź. — godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK -  „Za cenę życia" — 
prod. ang. — godz. 16. 18.15. 20.30. 
MŁODA GWARDIA — „Niedź­
wiedź”  — prod. radź. dozw. od 
lat 14. Nadprogram; „Dziadek do 
orzechów”  i  ..Grzech” . — Pocz. 
seansów godz. 16,30. 18,30 i  20,30. 
PIONIER — „św iat się śmieje" — 
prod. radź. — godz. 14,30, 16.30,
18.30.
„D ni zdrady" — prod. CSR — godz.
21.30.
ROZMAITOŚCI w kinie PIONIERr- 
,.Program popularno - oświatowy 
n r 3" — godz. 11, 13, 20.30. 
APOLLO — Stolozyn — „Stiepan 
Razin" — prod. radź. — godz. 18, 
20.
PRZYJA2N — Dąbie — „Stiepan 
Razim”  — prod. radź. — godz. 
18, 20.
1 MAJ — Żydówce — „Nicolaus 
Nicleby" — prod. ang. — godz. 
15, 17, 19.

*  *  *
DYŻURY APTEK:
Nr. 2 — ul. Mickiewicza 101.
Nr. 7 — ul. 5-go Lipca 7.

Leki nie będą
wydawane
na zapas

OZ OD DŁUŻSZEGO C2a 
su zauważono, że niektó­

rzy lekarze ordynując leki 
chorym często czynią to  roz­
rzutnie i  dochodzi do niepo­
trzebnego ich marnotrawstwa. 
Otrzymany w aptece lek cho­
ry  zużywa jedynie w  części, a 
reszta pozostaje bezużytecz- 

niszczeje. W wielu do­
mach spotkać można poutyka 
ne „na zapas“  w  szafkach i 
szufladach wraz z innym i ru ­
pieciami bute lk i z różnymi 
miksturami, pudelka z tablet­
kami, proszkami i  zastrzyka­
mi. Są to pozostałości niedaw 
nej choroby jednego z domow 
ników. Lek i są przeważnie 
nietrwałe, szybko ulegają roz­
kładowi i  w  rezultacie po pew 
nym czasie pozbawione są ja ­
k ie jko lw iek wartości.

Aby zapobiec temu mar­
notrawstwu recepty lekarzy 
powinny być lepiej przemy­
ślane, a chorzy przyzwycza­
jeni do szanowania leków.
Po te j l in ii idzie ostatnie za 

rządzenie Ministerstwa Zdro- 
ustalające ilości leków, ja 

kie można przepisać chorym 
ubezpieczonym.

Vj »

PROGNOZA POGODY
Pochmurno, miejscami opady, 

później przejaśnienia, temp. nocą 
— 3 st., dniem do o. W iatry z kie­
runków pin. - zach. od 2—6 m/s.

KORESPONDENCI 
M1EISCY SYGNALIZUJĄ

Z Osiedla Akademickiego
7  PRZYJEMNOŚCIĄ mogę napisać, że ZBM wzięło so- 

bie do serca notatkę „K u rie ra ”  o braku poczty na Osied 
lu Akademickim. Zaraz przystąpiono do przygotowania od 
powiedniego pomieszczenia. Za parę dni Osiedle będzie po 
siadało własną pocztę — Szcze cln 14.
STUDENCI mają jednak jesz­

cze bolączkę a mianowicie brak 
cieplej wody. Wszystkie grzejni­
k i wody są pospute. Z wodą ulat 
nia się gaz i  były już wypadki 
zatrucia.

Zarząd Ośrodków Akademickich 
wprowadził więc zakaz używa­
nia grzejników wody i w  całym 
osiedlu jest ty lko zimna woda. Za 
kaz jest słuszny, ale należałoby 
jalc najszybciej zreperować grzej 
n lk i, bo bez cieplej wody trudno 
w zimie o osobistą higienę.

Mówiąc o bolączkach studen­
ckich nie można pominąć sprawy 
stołówki w osiedlu. Obiady są * 
zasady niezbyt smaczne 1 nie 1

Wieczór 
dyskusyjny
na temat
Konstytucji
|y[ AKC JI „Książka w służbie 

czytelnika”  odbędzie się 
dziś o godz. ]9 _w świetlicy 
Biblioteki M iejskiej (ul. Dwór 
cowa 8) wieczór dyskusyjny 
na temat projektu Konstytu­
c ji. Prelekcję wygłosi i  dysku 
sję poprowadzi prelegent TWP 
ob. J. Pieczeń.

m tO łim

w 34 ROCZNICĘ powstania A r­
m ii Radzieckiej w kinie Colos­
seum wyświetlany będzie film  
„Upadek Berlina”  — I  część w so­
botę 23 bm., I I  część w niedzielę. 
Zakłady pracy 1 organizacje spo­
łeczne zamawiają bilety od dziś g. 
10 w biurze Colosseum — tel. 
58-18.

W NIEDZIELA 24 bm. o godz.
10 odbędzie się woj. zjazd aktywu 
Ligi Morskiej w świetlicy przy ul. 
M. Buczka 7. Program przewidu­
je referat polityczny—oraz omó­
wienie spraw organizacyjnych, 
szkoleniowych 1 finansowych.

DANUTA BŁA2EJOWSKA daW-
a uczennica Lic. Pedag. uczęszcza 

jeca obecnie do k i .• ll-b  Szkoły 
dla Pracujących nr 1, nie ma nic 
wspólnego ze swą imienniczką Bła 
żejowską. pracownicą portową opi 
saną w  „Kurierze”  za pijackie 
awantury.

KTO PRAGNIE stać się abonen­
tem Gazowni Miejskiej, musi za­
czekać kilka, tygodni, aż do chwi
11 uruchomienia nowego pieca. Do 
tego czasu Gazownia nie będzie 
podłączać do sieci nowych odbior 
ców.

•  *  •
KLIENCI sklepu spożywczego 

MHD skarżą się, że nabyte tam 13 
bm. masło wyborowe przypominało 
w smaku zjełczałą margarynę 1 

nadawało się do konsumeti w 
stanie surowym. Czym wytłumaczy 
ten fakt Centralny Zarząd Przem. 
Mleczarskiego?

Nie jest to niestety wypa­
dek odosobniony, a w większo 
ści, jak wykazuje śledztwo w i­
nę ponoszą poszkodowani, któ­
rzy w wyraźny sposób naru­
szają przepisy o bezpieczeń­
stwie pracy. Użycie lin y  za­
bezpieczającej, a znajdującej 
się na terenie budowy, mogło 
zapobiec ostatniemu wypadko­
wi. (A)

ULICA Gdańska tonie w clemnoś 
ciach. Na początku ulicy lampy roz 
mieszczone są co pół km., a od 
PńGED-u aż do wiaduktu kolejo­
wego jest w ogóle nieoświetlona. 
Czy brakuje żarówek?

•  *  •
LIGA LOTNICZA organizuje z 

początkiem marca kurs spadochro 
nowy dla młodzieży w wieku od 
la t 16—25. Zapisy i  Informacje u- 
dzleła sekretariat L ig i przy al. Woj 
eka Polskiego 60.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
IM. „MANIFESTU LIPCOWEGO" 

Przeróbka Papieru 1 Introligatornia, Szcze­
cin, śląska 47, zawiadamia, że wykonuje 
wszelkie praca wchodzące w zakres in tro li­
gatorstwa 1 przeróbki papieru. Spółdzielnia 
na zamówienia deleguje swych pracowników 
do poszczególnych instytucji celem oprawy 
dokumentów buchalteryjnych, ewidencyj­
nych itp . 176-K

KOMUNIKAT
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU SZCZECIN 
SKIEGO zawiadamiają, że od dnia 20.11.52 r. 

sprzedaż koksu odbywać się będzie tylko 
W GODZINACH OD 7-EJ DO 12-TEJ 

we wszystkie powszednie dni tygodnia, a odbiór 
koksu do godz. 14-tej z wyjątkiem poniedziałku 

i  soboty.
W poniedziałki koksu się nie Wydaje.
V/ soboty koks wydaje się do godz. 12-tej.

175-K DYREKCJA Z.G.O.S.

¡1 PRACOWNICY POSZUKIW ALI

DYREKCJA FABRYKI CZEKOLADY „GRYF“ 
w Szczecinie przyjmie do pracy od zaraz GŁ. ME­
CHANIKA. Wymagane jest wykształcenie tech­
niczne. Warunki do omówienia na miejscu w 
sekcji personalnej. 174-K

ZAMIENIĘ pokój kuch 
nla w Pleszewie — 
Wlkp. na dwa pokoje z 
wygodami w centrum 
Szczecina. Zgłoszenia te 
lefonlczne 33-163 749-C?

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości. 
Łódź — skrytka 163,

I00-K
RÓŻNE

UDZIELAM korepetycji 
siedmioklasowej podsta­
wowej. Układam wiersze 
okolicznościowe, powin­
szowania, listy. Boi. 
Śmiałego 22-5. 754-G

DNIA 13 lutego br. zgu­
biono damski zegarek 
DOXA. Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem — 
Szczecin. Al. Wojska Pol 
skiego 42-17. 755-0

P r a n u m e r u f
„Kurier«

UNIEWAŻNIENIA 
1 ZGUBY

KIEPKA W illi PGR Ra- 
daczewo poczt. Piasecz­
nik zgłasza zgubienie me 
tryk i urodzenia i  karty 
meldunkowej. 753-P

SZYMKOWIAK Zofia - r  
Świnoujście, ul. Gdyń­
ska 36 zgłasza zgubienie 
wizy oraz leg. służbowej.

752-P

MAZIARZ Jacenty zgła­
sza zgubienie przepust­
k i portowej Nr. 3267 
wyd. przez Zarząd Portu 
Szczecin. 750-G

KORDYS Anna zgłasza 
zgubienie karty żameldo 
Wania. 754-G

KUBIAK Helena zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej. 756-G

piej przedstawia się sprawa śnia­
dań i kolacji. Ale co dziwniejsze 
posiłki można nabywać tylko na 
tydzień albo na dwa dni na­
przód. co jest bardzo niewygodne. 
K ierownik stołówki proszony O 
zmianę tego zarządzenia odpowia­
da, że nic go to nie obchodzi. A 
nam się zdaje, te powinno go to 
obchodzić, bo nic nos jest dla ta- 
bakiery, a odwrotnie. Prosimy za 
rząd osiedla o uregulowanie tej 
sprawy.

Student
W. s

Lepsza forma 
zaopatrywania 
bufetów fabrycznych
p itZ Y  ZAKŁADACH przemysł©
1 wych w Szczecinie powstają 

Oddziały Zaopatrzenia Robotnicze 
go, mające za zadanie troszczenie 
się o zaopatrzenie robotników t 
pracowników umysłowych —przez 
bufety przyfabryczne — w artyku 
ly  żywnościowe. Oddział taki pow 
stał w Szczecińskich Zakładach 
Włókien Sztucznych w 2ydow- 
cach.

Jak wykazały pierwsze dni no­
wa forma zaopatrywania bufetów 
fabrycznych jest bardziej korzyst 
na aniżeli dotychczasowe bufety 
PSS, które z racji zbyt rozbudo­
wanej sieci punktów sprzedaży 
często nie spełniały należycie za­
dania. R. w .

Wieczorem 
Niebuszewo nie ma 
połączenia 
telefonicznego

Niebuszewa odznacza się m. in. 
i  tym, że posiada bardzo znikomą 
ilość aparatów telefonicznych. 
Prawdziwym utrapieniem jest po 
rozumienie się telefoniczne niio- 
buszewian po godzinach zamknię­
cia tu nielicznych biur i  aptek.

Do niedawna w nągłych wypad­
kach można było jeszcze zadzwo­
nić z portierni Państw. Monopo­
lu Tytoniowego przy ul. Krasiń­
skiego. Obecnie dyrektor wydał 
rozkaz portierom hezwględnego za 
kazu korzystania osobom postron­
nym z aparatu telefonicznego, por 
tier wykonuje rozkaz gorliwie. Je 
śli nie wierzycie spróbujcie za­
dzwonić po pogotowie czy wez­
wać straż ogniową — Jak rozkaz 
— to rozkaz!

Wydaje nam się, iż sprawy te 
powinna z abonentami uzgodnić 
Dyr. Okr. Poczt 1 Telegrafów z 
uwzględnieniem potrzeb miejsco­
wej ludności, bądź też założyć na 
Nicbuszewie automat telefonicz­
ny.

Na żelazny jadłospis 
potrzebna /
żelazna miotła

/ E  STOŁÓWKI PKP przy sta- 
°  c ji Szczecin — Port Centralny 

korzysta paręset pracowników ko­
lejowych. Na okres zimy Min. Ko 
munikacji przyznało Odpowiednią 
dotację na sporządzanie bardziej 
kalorycznych posiłków. Tymcza­
sem kierowniczka stołówki posia­
da swój żelazny jadłospis. Potrafi 
np. przez 10 dni z rzędu wyda­
wać — często z 2- godzinnym opóź 
nieniem — jednakowe posiłki obia 
dowe : zupę z kaszą i na drugie 
ziemniaki niby z gulaszem a wła­
ściwie z sosem z resztkami płu- 
cek.

Pracownicy służby ruchu w por 
cie — choć mają prawo do bez­
płatnych posiłków w czasie służ­
by — rezygnują z takich obiadów 
i twierdzą, że jest to najgorsza 
stołówka na PKP. Najwyższy czas 
ją  naprawić!

Kolejarz
s. O.

'HNK: KWICZ Kazimiera 
zgłasza zgubienie karty

meldunkowej. 757-G Grzechowiak.

W OSTATNICH dniach przynie­
siono do Redakcji nową por­

cję najrozmaitszych zagubionych 
przedmiotów. Prosimy o odebra­
nie: Władysława Kalotkę — legi­
tymacji i  odcinka zameldowania, 
Alinę Zielińską — legitymacji 
szkolnej, Władysława Ogonowskie 
go — karty tramwajowej i  Wiec- 
ławika — portmonetki zawierają­
ce) bon mięsno . tłuszczowy.

Są również w  nasram poslada- 
niu rękawiczki wełniane zostawio 
ne w  taksówce nr 20, książka cze 
ladnicza Leona Swiderskiego, po­
zostawiona w  Barze Mlecznym, 4 
kluczyki na łańcuszku znalezione 
na przystanku tramwajowym .5” 
karta tramwatowa Heleny Krzv- 
wteWęJ . 1.. legitymacja Heleny

i



Niedyskrecje
olim pijskie

• ZN A K O M ITY  zjazdowiec 
francuski James Couttet 

okazał się ja k  dotąd dosko­
nałym znawcą obecnego ukła­
du s ił w konkurencjach alpej- 

skich. Przypo- 
minamy, że 

-~ZL Couttet zapy- 
any przez dzień

T B K T ^  nikarzv  n° i'wes
^  -c-k ich , zaraz po 

wylądowaniu w 
Oslo, czy zdobędzie jeden z 
medali olimpijskich odpowie­
dzia ł: Wątpię, walka rozegra 
się między tró jką : Pravca, 
Erikssen i  Colo.

Jak dotychczas jeden z „ ty ­
pów”  Francuza Erikssen zdo­
b y ł pierwszy zloty medal. D ru  
g i zdobył Colo. Został jeszcze 
jeden.

•  •  *

• PRZEZ P E W IE N  czas 
dziennikarze, którzy urzę 

dują  pvzy te j słynnej ju ż  na 
całym świecie trasie zjazdo­
wej w Norfie l, byli odcięci od 

świata. Norwegowie z takim  
zapałem wzięli się do oczysz­
czania trasy z kamieni i  drzewt 
które zwaliła wichura, że uży 
l i  m in, których wybuchy znisz 
czyły przewody kabli telefo­
nicznych, uszkodzenie w  ciągu 
k ilk u  godzin naprawiono.

'J E N O  COLO, drwal z Ab- 
t -1betone, k tóry  zwyciężył w 

tjeśdzie olimpijskim, zdobywa­
jąc  zloty\ me­
dal jest jed­
nym z czoło­
wych sportów 
ców, którzy 

• pierwsi podpi­
sa li apel sztok 
holm8ki. (Je­
go sylwetkę 

podawaliśmy 
ju ż  poprzednio) 

W  niedzielę z okazji jego 
zwycięstwa Abbetone (300 
mieszkańców) szalało z radoś 
Ci, a nauczycielka szkoły ludo­
wej, w  k tóre j Zeno uczył się 
Czytać i  pisać, skomponowała 
wiersz ku jego czci pod nazwą 
„M is trz  Śniegu”  —  ( I I  Maes­
tro  della Neve).

Weteranka
Jędrzejowska
jeszcze zwycięża

czej kobiet m i­
strzostwo zdobyła 
Jędrzejowska, któ 
ra  w finale zwy­
ciężyła kolejno 
Ryczkównę, Woł- 

> kównę i  Lebledyń 
ska w indentycz- 
nym stosunku 
6:1, 6:0. W grze 

I pojedynczej męż­
czyzn Licis poko­
nał w ‘finałach 
Sebralę 6:3, 6:1, 

_ . 13:11, 1:6, 6:3 i  
Bratka 6:4, 6:0.

POD Z N A K IE M
c ^ i <

Kerwedzy odnoszą sukcesy
na Olimpiadzie w Oslo

sukcesu
_____ _________ _ „  ___ _____ _ __________ lumfował

Norweg przed’ 24 laty. Potem przy szło, nieprzerwane pasmo sukcesów 
biegaczy szwedzkich, ukoronowaniem których było zdobycie przez 
nich w 1948 r. wszystkich medali.

W PONIEDZIAIiEK Norwegom i  
Pinom udało się wziąć rewanż 

nad Szwedami. Pierwszy ze Szwe­
dów, znany Mora Nisse, zajął do­
piero piąte miejsce, czyli to  sa­
mo co przed czterema laty. Rów­
nież i  Pin, Hosu, zajął identyczne 
mlejr.ee co w 8t. Morltz.

Zwycięzcy Norwegowi Brenden 
zagrażali jedynie 3 Finowie, którzy 
też zajęli 2, 3 i  4 miejsca. Szó­
stym b y ł jeden z najlepszych po 
Zatopku biegaczy na 10 km. Mar­
t in  Stokken, który od trzech la t 
uprawia obok lekkoatletyki narclar 
otwo.

A oto co mówi pechowiec Kwa­
pień:

Raczej w wodzie 
niż na iodzie
grali w niedzielę
nasi hokeiści
W  BARDZO niesprzyjających wa­

runkach odbyło się pierwsze 1 
k to  wie czy nie ostatnie w  tym roku 
spotkanie w hokeju na lodzie. Aby 
obejrzeć ten rzadki w Szczecinie 
sport, do Parku Kasprowicza óoiąg 

nęło ponad 8 tys. 
ludzi, którzy nie 
opatrznie stojąc 
zbitą masą na lo 
dzie powodowali 
jego pękanie, co 
znów z kolei wy­
woływało panikę 
wśród Widzów. 
Wydobywająca 
się szczelinami 
woda zalewała 

lód. po którym uganiali się za 
krążkiem i  nie rzadko padali ho­
keiści Kolejarza 1 Gwardii. Pomi­
mo miękkiego, grubo pokrytego 
„kaszą" lodu, gra była szybka 1 
ostra. Końcowy wynik brzm i 5:3, 
posMzególne tercje (3:2), (2:1),

Najlepszym na boisku był siwy 
już trener piłkarzy i  hokeistów 
Gwardii Czyżewski. Sędziował Kro- 
pickt.

L ig a
koszyków ki

ubiegłej niedzieli faworyci, 
Warszawie Kolejarz Ostrów prze­
grał z CWKS 68:45 (49:21) oraz % 
AZS-em 65:S2 (33:27), w Poznaniu 
łódzka Spójnia zwyciężyła Koleja­
rza zaledwie 1 punktem 48:47 
(25:22), a Ogniwo Kraków — Stal 
38:34 (19:22). W Gdańsku Włók­
niarz łódzki trium fował nad m ie j­
scową Spójnią 55:33 (29:18), a W 
Krakowie Gwardia z trudem upo 
rała się z warszawskim Kolejarzem 
48:43 (22:23).

Tabela ligowa przedstawia #ię na 
stępuj ąco:
1. Spójnia Ł
2. Gwardia K.
3. CWKS
4. Ogniwo Kr.
5. AZS Warszawa
6. Włókniarz Ł.
7. Stal Pozn.
8. Kolejarz O.
9. Kolejarz W.

10. Kolejarz P
11. Spójnia Gd,

856:681
717:009
840:722

5:11
5:10
4:10

732:821
602:684
554:604

—- Do 10 km. biegło m i eHę do­
brze. Trasa była jednak trudna. 
Gwałtowne skręty, krótkie 1 stro­
me zjazdy wymagały n ie  ty lko wiel 
kie j techniki, lecz f  znajomości te 
renu. Oczywiście Norwedzy znali 
teren doskonale. Na 10 km. wzią­
łem ostry' skręt i  chciałem wymi­
nąć jadącego przede mną jakiegoś 
zawodnika. W tym  momencie nar 
ta  zawadziła o niewidoczny pod 
śniegiem korzeń. Runąłem na 
śnieg. Gdy podniosłem się, stwier­
dziłem, że jedna narta jest złama 
na, a druga pękła wzdłuż. Jak 
wiemy, m imo to  Kwapień ukończył 
bieg, uzyskując czas 1:11:40 i  zo­
stał sklasyfikowany na 41 miejscu. 
Konkurencję tę ukończyło 75 — 
wodników.

Ze świata
PARYŻ. W okresie od 27 lutego 

do 1 marca br. odbędą się w Pary­
żu mistrzostwa świata w jeżdzie f i  
gurowej mężczyzn i  kobiet. Zawo­
dy te będą rewanżem za Igra; 
Olimpijskie.
RZYM.. Włoska Federacja Pięściar 

ska zatwierdziła międzypaństwo­
we spotkanie z Turcją. Mecz ten 
da obraz przygotowań pięściarzy 
obu krajów do igrzysk letnich w 
Helsinkach.

Dyskryminacja
sportowców 
Chin Indowych
IWA WIADOMOŚĆ, że Chiny Ludo 
ł *we pragną wziąć udział w Olim 

piadzie, przewodniczący M.K.Ol. — 
Otto Majer oświadczył, że jest to 
niemożliwe, gdyż Chiny reprezentu 
je... k lika kuomintangowska 
Czang Kai-szeka.

Wobec takiego stanowiska Mię­
dzynarodowego Komitetu O lim pij­
skiego, przewodniczący stowarzyszę 
nia „F inlandia — Chiny" były pre­
mier Pekkala, który jest równocześ 
nie członkiem Fińskiego Komitetu 
Olimpijskiego zamieścił w  dzienni­
ku „Tuekansan Sanomat" ośwad- 
czenle, w którym  stwierdza, że za­
proszenie na Olimpiadę wysłane 
klice Czang Kai-szeka jest krokiem

absurdalnym, Pekkala podkreślił, 
ie  Chiny posiadają legalny rząd, 
który powinien być reprezentowa­
ny w Międzynarodowym Komitecie 
Olimpijskim. Podkreślił on, że właś 
nie temu rządowi winno było być 
wysłane zaproszenie na Olimpiadę.

Dziś o 18-tej zobaczymy
na ringu szczecińskim

reprezentanta Europy
na meczu Prałia — Warszawa
PRZEDWCZORAJ wieczorem przybyła z Wrocławia do 

Szczecina ekipa bokserów CSR, która dziś w szczeciń­
skiej Hali Sportowej rozegra międzynarodowe spotkanie 
PRAHA — WARSZAWA. Wraz z bokserami czeskimi przy­
byli także pięściarze polscy, którzy w tym spotkaniu repr©- 
zentować będą barwy Warszawy. Na Dworcu Głównym, 
pięknie udekorowanym hasłami i  flagami obu państw, przy­
witali gości przedstawiciele władz sportowych Szczecina 
oraz konsulatu czeskiego.

PRZY ZS UNIA organizuje stę 
Sekcja Kolarska. Zebranie organi­
zacyjne odbędzie się we czwartek 
21 o godz. 19-tej w lokalu przy pl. 
Hołdu Pruskiego. Na zebranie za­
prasza się wszystkich zalnteresowa 
nych kolarstwem członków' Unii.

¡as WŁÓKNIARZ jako pierwsze 
na terenie Szczecina zrzeszenie or­
ganizuje 24 bm, o godz. 10-tej kon 
ferencję sprawozdawczo-wyborczą. 
Na konferencję, która odbędzie się 
w sali ORZZ, pok. 65, I I I  p. — 
Włókniarze zapraszają wszystkich 
swych członków i  sympatyków.

INDYWIDUALNE szachowe m i­
strzostwa kobiet miasta Szczecina 
rozpoczną się już za tydzień. Zgło 
szenia przyjmuje w  czwartki i  nie 
dziele od godz. 18-tej do 22-ej 
w sali MRN kierownik mistrzostw 
Szczecina Jan Masacz.

Wczoraj bokserzy obu dru­
żyn pod okiem swych trene­
rów odbyli lekki trening, po­
święcając resztę wolnego cza­
su na odpoczynek. Wieczorem 
polscy bokserzy byli w teatrze 
na sztuce Fredry „Pan Jo- 
wlalskl“ . Dzisiaj obie ekipy 
zwiedzą Muzeum oraz zabytki 
miasta. .

TORMA NIE WALCZY

WCZORAJ 
polskiej ekipy

kierownictwo 
ustaliło

skład drużyny, który przed­
stawia się następująco (w ko­
lejności wag od muszej do 
ciężkiej — Kukier, Niedźwle- 
dzki, Soczewiński, Suszka,

„Pięć
przykazań
dla szczecińskich 
kibiców
T }Z IS 1 E JS Z X  MECZ hok- 
A ^sersk i Praga —  Warsza­

wa będzie egzaminem nie ty ł 
ko dla zawodników i  organiza 
torów, lecz takie dla publicz 
ności.
UDAJĄC S IĘ  NA MECZ
P A M IĘ TA JM Y , Ż E :

• P R AW DZIW Y sporto­
wiec dopinguje swoją dru  

żynę oklaskami —  nie wyraża 
niezadowolenia okrzykami _ i  
gwizdami, które deprymują 

walczących.

• U Z N A N IE  za ładną wal­
kę należy się tak swoim 

ja k  i  przeciwnikom.

• N A L E Ż Y  wstrzymaći się 
od palenia papierosów w 

czasie meczu, gdyż dym szko­
dzi zawodnikom, którzy prze­
cież dają z siebie maksymalny 

wysiłek.

• KAŻD Y, posiadaes biletu  
zapewnione miejsce

siedzące.

• . ZA JM U JĄ C  nie swoje 
miejsce u trudniam y pra­

cę organizatorom.
Polskie Radio Szczecin na­

da reportaż -z meczu Praga  — 
Warszawa dziś o godz. 22.00.

Także i  nam udzielało się podniecenie. Na za­
kręcie przy sośnie Wasuk wyprzedził wszystkich 
Amerykanów i odtąd prowadził bieg. Jeźdźcy 
szybko zbliżali się do nas. Razem z nim i postę­
powała wrzawa indiańskich okrzyków wzdłuż 
trasy. W połowie powrotnej drogi między sosną 
a bramą Wasuk był już pewny zwycięstwa, tak 
wysworował się naprzód. Wtedy to dowcipniś 
pozwolił sobie na kpiarski a nader komiczny ka­
wał.

Wasuk siadł tyłem na swym koniu. Mając te­
raz oficerów przed sobą przynaglał ich do siebie 
wymachiwaniem rąk. Udzielał im dobrych rad, 
nie szczędził zachęty, wzywał do większego wy­
tężenia sił. Amerykąnie czynili spazmatyczne 
wysiłki, by dogonić zuchwałego Indianina. Da­
remnie. Pomimo że jeździec siedział tyłem, wyu­
czony koń walił jak szalony. To wszystko po­
mnażało komiczność sceny, która dopiero zakoń­
czyła się niedaleko bramy: Wasuk siadł znowu 
normalnie i  nie zwalniając biegu popędził w bok. 
Znikł nam wszystkim z oczu.

Wkrótce komendant rozesłał między Indian 
kilku konnych ordynansów i  tłumaczy z wezwa­
niem, by indiański jeździec natychmiast się zgło­
sił u niego. Były to głosy wołająfeego na puszczy, 
a Wasuk -  Kiena od tego czasu dostał przydo­
mek: Kiwa -  Na -  Oficerów.

PODCZAS gdy w forcie Benton rozgrywały się 
wypadki, które wsławiły imię Wasuk -  Kieny 

i stryja Huczącego Grzmota, w naszym światku 
chłopięcym również działy się rzeczy ciekawe. 
Dopóki sklepy handlarzy były dla nas nowością, 
chodziliśmy co dzień do osady, lecz już po k il­
ku dniach ruch miejski zaczął nam się przejadać 
i nużyć nas. Tęskniliśmy coraz bardziej do przy­
rody.

Brzegi Missouri były częściowo wysokie i  stro­
me, częściowo nizinne i bagniste, a w licznych 
mokradłach, porosłych sitowiem, roiło się od 
ptactwa wodnego. Były tam nurki i  czaple i  kur­
k i wodne, a przede wszystkim tysiące dzikich 
kaczek. Skradając się ostrożnie można było po­
dejść je na bliski strzał ,więc dla naszej zręcz­
ności i naszych dziecięcych łuków znajdowaliś­
my wymarzone pole do popisu. Niejedną też 
kaczkę przynosiliśmy do obozu ku uciesze matek 
i  dumie ojców.

mmmmii
Pewnego dnia myszkując w pobliżu warowni 

z daleka ujrzeliśmy wychodzącego z je j bramy 
białego chłopca. Natychmiast poznałem w nim 
mego przyjaciela Freddie. Był sam. Pobiegłem 
do niego i  przywitałem się serdecznie. Radzi ze 
spotkania, terkotaliśmy wiele do siebie, lecz 

nie rozumieliśmy się. Powoli zbliżyli się moi to­
warzysze — było ich ośmiu — i  otoczyli Freda. 
Znajdowali się tam także chłopcy starsi, a po­
nieważ wszyscy mieli łuk i i  strzały, Freda ogar­
nął lęk. Zaczął niespokojnie oglądać się w stro­
nę bramy. Chcąc go upewnić co do naszych przy­
jaznych zamiarów, podchodziłem do każdego % 
mych towarzyszy i  dotykając go ręką wyjaśnia­
łem:

— Friend, friend, friend...
I  tak osiem razy. Na sam koniec wskazałem na 

siebie, potem rękoma zatoczyłem wielkie koło w 
powietrzu i  krzyknąłem bardzo głośno, z głębo­
kim przekonaniem :

—  F - r - i - e - n - d !
Wszyscy dobrze to zrozumieli i  w śmiech. Lo­

dy były przełamane. Freddie zaciekawił się dwo­
ma dzikimi kaczkami, które wisiały u boku me­
go starszego brata Mocnego Glosa. Objaśnialiś­
my mu na migi, że brat upolował je z luku, co 
bardzo się spodobało Fredowi. Nie chcąc być 
gorszy niż inni zatknąłem w ziemi nie grubszą 
niż moja ręka gałąź i  z odległości kilkunastu 
kroków wypuściłem do niej pięć strzał. Wszy­
stkie trafiły w cel.

— Wonderful! — zaklaskał Fred w  ręce.
— Co on mówi? — zapytał Górski Źrebak, ten 

sam, który dwa miesiące temu podczas polowa­
nia wpadł między bizony i ledwie nie zginął w 
tej przygodzie. Poprosiliśmy Freda, by jeszcze 
raz powiedział to słowo, a on zrozumiał nas;

— Won -  der -  fu l!
— Wonderful, w onderfu l —  zaczęliśmy wszy­

scy powtarzać wiedząc, że to  oznacza coś ładne­
go.

— Freddie .wonderful — odezwałem się do 
białego chłopca i  zapytałem go, czy nie chciałby 
także strzelić. Wręczyłem mu łu k  i  jedną strza­
łę. Fred ociągał się, tłumaczył, że nie umie, ale 
ostatecznie wziął, strze lił i  haniebnie chybił. 
Strzała poszła o trzy k ro k i w  bok od gałęzi. 
Chłopcy parsknęli i  śm iali się ja k  narwani. W i­
działem, że Fred się zarum ienił i  że ta prostacka 
uciecha towarzyszy jeszcze pogłębiła jego zakło­
potanie.

Stulcie gęby, wy... sroki! — oburzyłem się, zły 
na nich ja k  rosomak.

— Hej, chłystku! — porwał się na mnie jeden 
ze starszych. Drewniany Nóż. — Czego ty  tak 
bronisz tego białego wyrodka? Chybił, aż wstyd 
i  hańba!

— To co, że chybił? — zaperzyłem się. — On 
^umie czytać książki, a ty  nie..

Do sporu wdał się b ra t Mocny Głos, k tó ry  m iał 
dwanaście la t i  by ł najmocniejszy z nas wszyst­
kich. Rozstrzygnął na moją korzyść i  uspokoił 
warchoła.

— Freddie, wonderful — rzekłem przyjaźnie.
Fredie musiał już wracać do domu i  na po­

żegnanie podał każdemu z nas rękę. Prosiłem 
go, żeby przyszedł ju tro  pobawić się. Mocny 
Głos odtroczył jedną z kaczek i  podał ją  chłop­
cu mówiąc:

— Freddie, wonderful! To dla tw oje j matki, 
ucieszy się.

Chłopiec z początku nie wiedział, o co chodzi, 
a dopiero pojął, gdy powtarzaliśmy słowo „m a­
ma" i  w tyka li mu kaczkę do ręki. Snąć zaopatry 
wanie m atki w  żywność było dla niego czymś 
niezrozumiałym, co nas — prawdę mówiąc — 
trochę nieprzyjemnie dziwiło, ale w  końcu wziął 
kaczkę. Niósł ją  niezręcznie, trzymając za skrzy­
dło, ręką sztywno wyciągniętą przed siebie.

cL U im  CMM Ł f r o
r ;  i»1

Ścigała, Krawczyk, Paliński, 
Czapliński, Glonka, Nandzlk.

Skład drużyny CSR nie zo­
stał jeszcze ostatecznie usta­
lony. Składać się on jednak 
będzie z ekipy 12 bokserów, 
którzy przybyli do Szczecina, 
tj.: Petrina II, Majdloch, Muz 
lay, Zachara. Stehllk, Vito- 
vec, Koudela, Krocak, Tor- 
ma, Rademacher, Koutny i Ne 
tuka III.

W drużynie Pragi prawdo­
podobnie nie wystąpi Torma, 
który ma rękę w gipsie oraz 
Rademacher. Pod znakiem za 
pytania stoi także start Muz- 
laya i Vitoveca.

Do najciekawszych walk 
będzie należało spotkanie 
„much" Kukiera z Petriną II 
lub reprezentantem Euro­
py Majdlochem. Z pierw­
szym Polak już raz przegrał 
i z pewnością będzie się 
chciał teraz zrewanżować. W 
drugim wypadku Majdloch 
będzie się chciał zrehabllito 
wać za niedzielną porażkę z 
Kasperczakiem. Niewątpliwie 
Interesujące będzie też spot­
kanie w wadze półśredniej, w 
której przypuszczalnie wal­
czyć będą Krawczyk I Kou­
dela. Niemniej ciekawie zapo* 
winda się walka półciężkich, 
gdzie przeciw Glonce wystąpi 
prawdopodobnie Koutny.

REKORDOWA LICZBA

O TYM, jak wielkim zain­
teresowaniem cieszy się 

spotkanie Praha — Warszawa 
świadczy fakt, iż listy zapo­
trzebowań na bilety, które 
napłynęły do wczoraj do 
WKKF przekraczały liczbę 
15.000. Niestety nasza Hala 
nie jest w stanie pomieścić 
tej liczby miłośników boksu i 
dlatego tylko 3 tys. „wybrań­
ców losu" będzie oglądać to 
spotkanie.

Organizatorzy chcąc unik­
nąć tłoku, który mógłby się 
wytworzyć przy wejściach, 
otwierają drzwi wstępu już o 
godz. 15-tej. O godz. 17.30 
drzwi na Halę zostaną zam­
knięte i  po tym czasie nikt 
już wpus*zczony nie będzie.

Aby przy wszystkich wej­
ściach było równe nasilenie 
1 nie wytwarzały się zatory, 
bilety sn ostemplowane litera 
ml A, B, C, które oznaczają 
poszczególne wejścia.

Spotkanie to prowadzić bę 
dą w ringu na zmianę sędzio­
wie: Batista (CSR) i Łauke- 
drey (Szczecin). Na punkty: 
Tuphom (NRD), Kabrt (CSR) 
i Blukis (Gdańsk).

Szczecińscy kibice, którzy 
szczelnie zapełnią Halę z 
pewnością i tym razem swym 
zachowaniem dadzą wyraz 
sportowego wyrobienia i nie 
będą szczędzić braw pięścią 
rzom obu drużyn.

Lesław Skinder

Turn ie j siatkowa
kó ł ZS Unia

nej TPD 2 przy ul. Jagielloń­
skiej został rozegrany turn ie j siat­
kówki męskiej f  żeńskiej o m i­
strzostwo Kól Sportowych ZS U* 
nia na terenie Szczecina. W kon­

kurencji kobiet 
miejsce

Drukarz . . .  
5) Drukarz I I I ,  6) Służba Zdrowia. 
W nadchodzącą niedziele w Szcze 
cloie rozegrany będzie tu rn ie j Kół 
ZS Unia na szczeblu wojewódzkim, 
w którym wezmą udział po dwie 
drużyny Szczecina oraz mistrzowie 
powiatów.
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